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• . . . . x • j .i . . t • btoxu, «. urn.uwsK.iuj. mieszkance łukowi, sKraazioiio
DI1CZD6J Hi&glSir&t tutejszy zgodził się na odst^pienio woreczek, zawierający 117 rs. w samych rublowych bankno- 
części gruntu na Pradze pod powiększenie miejsco- , tach. — Na ul. Marszałkowskiej z bryczki dzierżawcy Jana
WegO szpitala i O decyzję W tym względzie zwrócił Kraszkowskiogo, podczas chwilowego postoju i zagapienia się
aio do wladzv wvzszei z nrzvohvlnvm wnioskiem furmana, skradziono koszyk, mieszczący sztukę aksamitu i ró-się ao wtaazy wyzsaej z przycnj mym wniosaiem. żne koronkl nabj.ta przed godziną razem 2a 280 rs. — z mie-
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= Zebranie koleżeńskie.
W d. 29-ym czerwca r. b. odbędzie się zebranie 

b. uczniów warszawskiego gimnazjum gubernjalnego 
z r. 1854 i 1855-go.

Będzie to drugie zebranie tego samego grona kole­
gów, którzy w r. 1889-ym dnia 30-go czerwca, tj. po 
35-iu latach, spotkali się w muracb naszego miasta.

« Wiza pasportowa.
W obecnej porze rozpoczynających się wyjazdów 

do miejsc kuracyjnych zagranicę nie będzie zbyte- 
cznem przypomnieć, że wiza konsularna na paspor- 
tach jest nieodzownie potrzebna.

Na granicach pruskich: w Toruniu, Iłowie i Kato­
wicach wszyscy podróżni zawsze muszą okazywać 
pasporty, a nie posiadający wizy konsula niemie­
ckiego nie są dalej puszczani.

Na granicy austrjackiej w Szczakowej pasporty 
rzadko są oglądane, lecz na to nie można się ubez­
pieczać, bo od czasu do czasu podróżni bywają o pas- 
porty interpelowani i brak wizy konsula austriackie­
go również wstrzymuje podróż.

= Kradzieże.
Do mieszkania D. Sierpińskiego pod J6 13-ym przy ul. Mu­

larskiej zakradli się złodzieje przez okno i zabrali 50 rs., oraz 
różne przedmioty wartości kilkuset rubli; jednego z uczestni­
ków kradzieży ujęto. — W kościele św. Aleksandra podczas 
nabożeństwa p. Kordjanowi, zamieszkałemu pod Jfi 17-ym 
przy ul. Nowe Miasto, skradziono zegarek. — W wagonie 
tramwajowym, między dworcem kolei torespolskiej a mo­
stem, Etnilji Turkowskiej, mieszkance Łukowa, skradziono
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Filipa Nereusza At. 
Magdaleny de Pazis. 
Augustyna Biskupa. 
Teodoąji Mczeu.

Wschód księżyca o-go dziale 0 minut ,32 r. 
Zachód „ u 8 . 15 r.
Wysokość wody W-Wlfle st. 1 o. 11 (st.la.ll)
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Z powodu niedostatecznego funduszu, wydzie­
lonego na restaurację domu dla duchowieństwa pa­
raQi Przemienienia Pańskiego, dozór kościelny tej 
parafji wystąpił do władzy miejskiej o dodatkowe 
wyjednanie kredytu, jak również i osobnego fundu­
szu na roboty kanalizacyjne w tymże domu, które 
byłoby pożądane przeprowadzić łącznie z ukończe­
niem ogólnych robót. Magistrat wniosek ten uwzglę­
dnił i wystąpił z przychylnem przedstawieniem do 
władzy wyższej.

==, Wczoraj, o godz. 5-ej po południu, odbyła się 
w izyta roczna w ochronie XXVlI-aj św. Pawła przy 
ulicy Nowy Świat pod nr. 39-ym. Obecne na wizy­
cie były opiekunki panie: Aleksandra Borkowska, Ka­
zimiera Kozerska, Walerja Myszkowska, Pelagja hr. 
Wielborska, Ludwika Gieczewiczowa, Henrjeta Hal- 
pertówna, oraz członkowie warszawskiego Towarzy­
stwa dobroczynności: prezes wydziału ochron dziekan 
Karol Jurkiewicz, wiceprezes Emiljan Konopczyński, 
pp.: dr. Józef Wszebór, ksiądz Cezary Wyszyński, 
Aleksander Moldenbawer, Rutkowski, Stanisław Koł- 
kowski, Kurowski. Dzieci (64 dziewcząt i 48 chłop­
ców) obdarzono ubrankami i łakociami. Dozorczy- 
niami ochrony są pp.: Katarzyna Bobrowska i Eu­
gen ja Granzowówna.

«= Kancelarja Muzeum przemysłu i rolnictwa pro­
si nas o zaznaczenie, iż dyplomy na nagrody, przy­
znane na ostatniej wystawie nasion, oraz przetwo­
rów gospodarstwa domowego wiejskiego, poczynając 
od dziś, są do odebrania przez osoby interesowano 
w kancelarji tegoż Muzeum codziennie, oprócz nie­
dziel i świąt, od godziny 11—4-ej po południa

*= Z teatru i muzyki.
* Owacyjne przyjęcie, jakiego panna Adelina 

Stehle doznała na ostatnim występie swoim we 
czwartek, oraz prośby melomanów skłoniły dyrekcję 
teatrów do poczynienia kroków o zatrzymanie tej 
wybornej artystki jeszcze na kilka występów.

Panna Stehle nie dała jeszcze stanowczej odpowie­
dzi, lecz ponieważ obecnie nie wiążą jej z;atine kon­
trakty, zdecyduje się zapewne pozostać w Warsza­
wie,

Wschód ałońoa o godzinio 3' 
Zachód w , 8e 
Długość dnia godzin 16 
Przy było , 8
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Aroda: Feliksa Papieża. M. 1
‘ Czwartelc Anieli i Fetroueli.,

Piątek: ' Prokula Męczennika.
Sobota: • Blaudyiiy-.Męćz..') * <
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izby handlowej, urzędnik do szczególnych pornczeń 
K. K. Radecki, przechodzi na służbę do oddziału 
warszawskiego Banku włościańskiego.

= Do podatku repartycyjnego z m. Warszawy 
na rok 1894-ty zakwalitiowano ogółem 10,096 za­
kładów, w tern 2,815 zakładów handlowych i fabry­
cznych, utrzymywanych za dokumentami giłdyjnemi 
i 7,281 przedsiębiorstw utrzymywanych za patentami 
przemysłowo-handlowemi niższych kategorji.

e= W celu możliwie prawidłowego i słusznego 
rozkładu podatku kwaterunkowego, pobieranego na 
rzecz funduszów wojennych, od osób handlujących, 
fabrykantów, przemysłowców, rękodzielników i w o- 
góle procederzystów ni. Warszawy, władza miejska 
postanowiła powołać do ndziału w pracach komisji 
kwaterunkowej członków warszawskiej deputacji 
handlowej, jako ekspertów w danym przedmiocie 
z głosem doradczym.

•= Skanalizowanie posesyj, zajmowanych przez 
instytut głuchoniemych i ociemniałych kosztować bę­
dzie podług kosztorysu około 9,000 rs. Ponieważ bud­
żet tegoż instytutu nie pozwala na poniesienie tak 
znacznego wydatku jednorazowo, zatem magistrat, 
zgodnie z przedstawieniem zwierzchności instytutu 
zdecydował umorzenie przez instytut powyższej kwo­
ty w ratach rocznych po rs. 1,500.

— Na wniosek rady miejskiej dobroczynności pu-

szkania W. Wernickiogo pod Jii 12-ym przy placu Trzech 
Krzyży skradziono złoty zegarek wartości 100 rs. i srebrną 
papierośnicę. —• Pod Jfi 17-ym przy ul. Freta przytrzymano 
Antoniego Puścioka na uczynku kradzieży, lecz złodziej zdo­
łał się wyrwać i zniknął bez śladu.

= Lekkomyślne służące.
W dniu wczorajszym pod .Ni 25-ytn przy ul. Wspólnej zda­

rzył się nader smutny wypadek, będący następstwem zbro­
dniczego czynu dwóch służących: Marceli Brzozowskiej i P.o- 
zalji Tramsówuy.

Państwo L. wyszli z domu na dłuższy przeciąg czasu i po­
zostawili dwoje niemowląt, bliźnięta kilkumiesięczne, pod o- 
pieką piastunki i kucharki.

Kiedy rodzice powrócili, dzieci leżały uśpione.
Pani L., zaglądając do chłopczyków, zdziwiła się, iż sen. 

dzieci jest jakiś nienaturalny.
Próbowała je nawet obudzić, lecz niemowlęta wciąż spały 

nieruchomie.
Posłano po lekarza, który stwierdził otrucie silnym narko­

tykiem.
Z przeprowadzoeego badania okazało się, iż nikczemne słu­

gi, chcąc sobie zapewnić swobodę, napoiły niemowlęta odwa­
rem makowym.

— Nie raz widziałam, że to dobrze dzieciom robi — tłu­
maczyła się Brzozowska, od której wyszła inicjatywa podania 
dzieciom trucizny.

Pomimo energicznego ratunku, jedno z niemowląt zmarło, 
drugie ocucono, lecz stan zdrówia biednej ofiary nie przesta- 
je być groźny. Nikczemne służące aresztowano*

= Zamachy samobójcze.
Zamieszkała pod Jii 13-ym przy ul. Wielkiej Michalina Ro­

sło wska, w zamiarze samobójczym wypiła sporą ilość roztwo­
ru lapisu.

Szybka pomoc lekarska zapobiegła niebezpieczeństwu, 
przynajmniej na razie. . .,

Desperatka licząca 30 łat wieku, nie chce wyjawić przy 
czyny rozpaczliwego zamachu. rr„lirow-

Z prawego brzegu Wisły rzucił się do wody Jan y m 
ski, 70-letni starzec, dotknięty obłędem, niedaw 
został wypuszczony ze szpitala. Selman.

Tonącego wydobyli: Karol Łuczyński i 1 •» ■j )ów przy 
Życiu obłąkanego, którego z trudnością do zwyse 

prowadzono, grozi niebezpieczeństwo^
«= Pożar. ... ,u.vm przy ul- Soluej Erte-Wczorąjszego wieczora pod A > w gzafie za-

ra Laterbergowa przez 
paloną świecę i wyszła z do

To spowodowało pożar. -dnj-aC0 się w szafie, war.oSCl 
Wszystkie przedmioty, znaj

przeszło 400 rs., spłonęły----- ------------------
4- Reformy w Ciechocinku.
W Ciechocinku spodziewany jest w T. b. liczny 

zjazd kuracjuszów, którzy zresztą już przybywają,

ttomiaiislie: Dziś Więcymiła, jutro Rusławn.
h, Zgromadttnia: Doroczne zebranie ogólne akcjonaijuszów 
towarzystwa przemysłowego Lilpop, Ran i Loewenstein. 
J®iurcS zarządu Towarzystwa przy rogu ulic Książęcej i Smól- 
®6j~-2 po południu.) — Posiedzenie członków wydziału zupy 
J’mfordzkiej Towarzystwa dobroczynności. (Gmach Towarzy- 
^*a przy ulicy KraŁ-Przedm.—5‘/2 po południu.) — Zebranie 
?&óln0 członków komitetu, urządzającego zabawę na dochód 

’'stytutu moralnej poprawy chłopców w Mokotowie. (Dolina 
p^ajcarska—6 po południu.) — Sesja kwartalna cechu pie- 
Jarskiego. (Wydział administracyjny w magistracie—6 po 
Wudniu.)

Wybory. Składanie głosów do urny wyborczej na trzynastu 
Przedstawi cieli Kasy pożyczkowej przemysłowców warszaw- 
Jńch. (Lokal Kasy, Włodzimierska, 17—od 10-ej zrana do 
*ej po południu.)

Wizyta jeneralna członków delegowanych Towa­
rzystwa dobroczynności w ochronie III-ej dla ubogich dziew- 
W. (Lokal ochrony. Śliska, 54—5 pe południu.)
. Wrftwy ttalt: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. 
'Lokal Towarzystwa przy ulicy Krakowakie-Przedmieście Jfi 
■ło^od 10-ej zrana do 4-ej yo południu.}— Wystawa otira- 

Krywulta. (Lokal wystawy w hotelu Europejskim— 
•4 Jo-ej zrana do 8-ęj wieczorem.)—V ystawa obrazów spół» 
J) Łalerzy i rzeźbiarzy. (Lokal wystawy przy ulicy Nowy- 
®*iat X? 27—od 10-ęj zrana do wieczorem.)—Wystawa 
Dób i wzorów przemysłu labryczncgo i rękodzielniczego 
psjowego. (Lokal uystawy w gmechu Muzeum przemysłu 
'rolnictwa przy ulicy Krakowskie-Przedmieście Jfi 66— co- 
’!ieimie od 10-ej zrana eo 4-ęj po południu, w niedziele 

i święta od 12—4-ej po południu. Wejście bezpłatne:)— 
’’y staw a Muzeum rzemieślniczego: (Lokal wystawy w gma- 
*bu Muzeum przemysłu i rolnictwa yrzy ulicy Kiakcwskie- 
^Jzedmieście fc 66 — codziennie od 10-ej zrana do 4-ej po 
iołuduiu, dla rzemieślników od 7—9-tj wieczorem, w nie- 
i*iele zaś i święta cd 10-ęJ zrana do 4-ej po południu.)— 
■Jjstawa etnograficzna. (Lokal wystawy przy ulicy Wiej- 
y>ej N- lt^ dom hr. Brauickiego—od 10-ej zrana do 6-ei po 
Dhdniu.)
- Koncerty: K oncert orkiestry pod dyrekcją p. Adolfa Sonnen- 
**lda. (Dolina Szwajcarska—7 wieczorom.)

Wielki: dziś .Wesele w Ojcowie* (balet), ,Zaba- 
dziecięca* (divertissement baletowe—wykonają dzieci) 

hr*2 -Diablotin* (divertissement baletowe); jutro Hymn na­
rodowy oraz opera;— Koz mai toś ci: dziś .Honor” (sztuka, 
jLstęp gościnny pani Natalji Siennickiej); jutro Hymn naro- 
.0,ry oraz .Letnicy’ (komedja); — Letni: dziś .Biedna 
*t*owczyna* (wodewil); jutro Hymn narodowy oraz .Zaklęty 
'*ek* (operetka—z udziałem panny Klementyny Czosnow- 

tF*®j); — Nowy: dziś .Ciotka Karola” (krotochwila); jutro 
?vmn narodowy oraz .Ciotka Karola* (krotochwila). (8 wic- 
^orem.)

Lmiirrf imsęmM: Gotówki w kasie lombardu do rozdania
Nastawy zaajdnje się na dzień dzisiejszy 30817 rs. 19 kop. 

pożyczki wydawane będą od 9-ej zrana do 12-ej po połu- 
prolongata walorów i wykupy uskuteczniają się od 9-ej 

^>na do 2-ej po południu i od 4—6-ej po południu.)

. Główny zarząd poczt i telegrafów zawiadamia 
* Auw. wiestn., że otwarto nowe kasy oszczędności 

urzędach pocztowych: w Końsku, Rudzie Male- 
•«ekiej i Potworowie w gub. radomskiej", oraz w Ję- 

'‘^ejowie i Kazimierzy Wielkiej w gub. kieleckiej.
> = Izba skarbowa warszawska dla ściślejszej 
^°htroli nad ilością wykupywanych przy każdem 
?*>adeetwie gildyjnem biletów, zwróciła się do władz 
^dających dokumenty przemysłowo-handlowo z żą- 
^iem jaknajskrupulatniejszego odnotowywania na 
2*tadectwach gildyjnych ilości wydanych do tego 
j^jadectwa biletów i nawzajem na biletach nume- 

świadectwa na zasadzie którego je wydano.
®Hnalność ta zastrzeżona punktem 2-ini § 11 -go in- 
fukc^i o porządku wydawania patentów, zatwier- 

jT^nej w 1890-ym r. przez p. ministra skarbu, nie 
L*ez *82ystkie władze była dotąd stosowaną, co 
°*cznie utrudniało kontrolę.

w.'y Sekcję handlow-ą izby skarbowej warszaw- 
^‘eJ przyłączono wraz z sekcją podatku repartacyj- 
»br° do wydzialu IV-go świeżo zorganizowanego do 
kt>toVL-pod®tku komornianego, z naczelnikiem Wit- 

’’•kim na czele.
Zarządzający sekcją handlową warszawskiej

Sobota.

gr| gm gag m ||Aiw ■ UMWI £Sa^° V

-ss*«lUlluLll nlłflAulllML
w ąrunki prenumeraty podane . 'uia Av dodatkaoh poraunyoh ma
* Wiówku numeru głóe -w .aamioszczają się. .

. ^ddzielna przedpłata na de. SboclnśelA poi*aiprzyjmują kantor codziennie od
poranny przyjmowaną był . 8-e‘i rano do S-ej wiecŁ, w nie

■^~_?oze- ihie.lo i święta od 10 do ' z p,ł.'.5^----------------------------- ---------------------------------------------------------------- —---------- ---------------------------------------- --------------------
niedziela: 
{.oniodzu

^torelc

Hetlakcja. Administracja i Drukarnia: Plac Teatralny nr. 9.— Telefon Kedakcji Telefon adntiniśir.
D'ŁoOsi kantor własny, Piotrkowska 7/Z^l. telefonu nr. 313, Ogłoszenia do ..Duriera^APa^sAąt^sliiegó'' tUKiiijj 

innymi przyjmują: Ajencja Marasa w Paryżu, Dudolf Mośse, Haasenstełn i Tog ter A.
pierwszorzędne kiwa anonsów zagraniczne.
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Przed otwarciem sezonu ukończono budowę nowe­

go gmachu obok łazienek głównych.
W gmachu tym pomieszczono 15 nowych wanien, 

jako też nowe parówki i tuszówki.
Wanny porcelanowe sprowadzono aż z pod Karls­

badu.
Roboty około łaźni parowych i kąpieli natrysko­

wych są już na ukończeniu, dotąd jednakże nie przy­
stąpiono do budowy wodociągu, chociaż plany są już 
gotowe, a fundusz na ten cel zebrany;

4- Echa prowincjonalne.
W niedzielę odbył się w Kaliszu pierwszy rekord 

25-wiorsto wy.
Pierwszy przybył do mety na rowerze wyścigo- 

wum p. Mentzel (żeton złoty) w 1 godz. 37 m. 17% 
8., drugi p. York na rowerze zwykłym w 1 godz. 4 
min. 5 sek.

Na rekordzie był obecny p. Kiesewetter z Lublina, 
który przestrzeń 400 wiorst odbył na rowerze i dalej 
do Warszawy pojechał również na maszynie.

W niedzielę d. 27-go b. m. odbędą się w Kaliszu 
wyścigi wiosenne cyklistów.

W Kaliszu urządzono koncert na dochód sierot po 
ś. p. Klemensie Szulakiewiczu, b. dyrektorze tam tej- 
szene Towarzystwa muzycznego.

Wzięli w nim udział: artystka teatru krakowskiago 
p. Dziryt (deklamacja), p. Poszepczyńska (fortepian) 
p. Knrtzówna , artystka opery łódzkiej (śpiew), pan 
Pester (śpiew) i p. Jaroński (śpiew i wiolonczella), 
wyborny akompanjator p. Fomin, oraz chóry męski 
i żeński.

Sala była zapełniona.
Przesyłki pieniężne i paczki do Kalisza przez Ku­

tno przybywają tylko trzy razy na tydzień: w ponie­
działki, środy i piątki.

W Łęczycy ucztą składkową żegnano p. Witolda 
Kuszla, który przez lat przeszło 30 pełnił obowiązki 
lekarza powiatowego w tem mieście.

W dniu 1-ym lipca niemcy Krieg i Wiese, jak to 
już donosiliśmy, chcieli założyć we Wieluniu wielką 
mleczarnię, celem wysyłania masła do Berlina.

W sferach ziemiańskich projekt ten został na razie 
przyjęty bardzo sympatycznie, ale ostatecznie ze­
rwano stosunki z przedsiębiorcami niemieckimi.

Przyczyną tego była odezwa, w której niemcy 
oświadczyli, że płacić będą w lecie 6 fenigów, w zi­
mie zaś 7 fenigów za litr mleka, zawierającego 3|°/0 
tłuszczu, a nadto żądali od dostawców od każdej za­
deklarowanej krowy po 10 funt, owsa i 10 funt, sia­
na dla konia, który śmietanę miał odwozić do Pod­
zamcza, gdzie dopiero przedsiębiorcy chcieli wyrabiać 
masło.

W d. 10-ym b. m. miało się odbyć w Wieluniu ze­
branie interesowanych ziemian, przybyło jednakże 
tylko ośmiu, którzy zażądali po 3 kop. za kwartę, 
jak płacą pachciarze, ale niemcy na to się nie zgodzili.

W ten sposób projekt założenia wielkiej centryfu­
gi upadł.

Gazeta kielecka zaznacza, że w r. b. ruch letników, 
poszukujących mieszkań, jest znacznie mniejszy, niż 
w latach poprzednich.

W Suchedniowie i Ojcowie jest jeszcze kilkadzie­
siąt lokalów do wydzierżawienia.

W Ojcowie w czasie Zielonych Świątek w sali ho­
telu „Pod Łokietkiem” odbyło się przedstawienie, 
ni sądzone przez kilku aktorów i aktorek prowincjo­
nalnych, puczem urządzono zabawę tańcującą, w któ­
rej wzięło udział 120 osób, przeważnie przybyłych 
z Dąbrowy, Sosnowca i Łodzi.

Na szosie pomiędzy Wolbromem a Smardzewicami, 
jak piszą do Gazety świĄttcznej, spotkać można cza- • 
sem niezwykłe zaprzęgi, zdarza się bowiem, że wło- . 
ścianie przywiązują ogony koni do wozu i w ten spo­
sób obchodzą się bez chomąt.

Biedne konie ciągną nieraz, naturalnie wśród 
strasznych męczarni, nawet wozy drzewem nałado­
wane.

4- Pożar Wł«szczowy. "*
W czasie pożaru we Włoszczowy, w gub. kieleckiej, o któ­

rym donosił nasz korespondent, zgorzały domy: J. Laskow­
skiego, KojzyRaj ch man owej, Hermana Żołędzia. Mordki I<»- 
ezki, Zeimy Rembiechowskiego, J. Różańskiego, Arona Ry. 
giera, biijkonbłata i dom dozoru bóżniczego.

Straty w nieruchomościach obliczają na 6,200 rs., w rucho­
mościach nieubezpieczonych na 6,000 rs.

Przed wyścigami.
Znowu ruch i ożywienie na placu wyścigowym... 

Większe i mniejsze stajnie są już w komplecie: opó­
źniające się nadciągnęły wczoraj. Ilość koni na pla­
cu bardzo znaczna, pomimo, iż p. Ludwik Grabow­
ski przysłał tu tylko część swej stajni, a pp. J. U. 
Niemcewicz i Wł. Mysyrowicz nie nadesłali swoich 
koni. <

Ze stajni semickiej nadeszło do Warszawy pod 
opieką diokieja Sandersa 10 koni, wśród których wi­
dzimy: 4-letnią „Sylfidę”, przeznaczoną do biegu 
o nagrodę Cesarską, „Fine Perle”, „Madame du 
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NOTATNIK TERMINOWY^

Magdeburg, d. 22-go maja
Z Rur* a, za poświadczeniem właściciela hotelu, 

p. Wingera, wyszedłem wczoraj, o godzinie 24 po 
południu, mając do przebycia 24 kilometry.

Ruch na szosie panuje znaczny. Snuje się mnó­
stwo handlarzy domokrążnych i czeladników wędro­
wnych. Na każdym kroku widać wieśniaczki z ko­

Pieszo do Antwerpii
(Notatki z wycieczki piechura.)

przeznaczone do handi- 
”, „Igraszka”, „Iroąja”,

Trenerem^ i, dżokiejem stąjni hr. Aug. Potockiego 

Z innych stajen następujące są w r. b. reprezento- 

skiego, tryumfatora z Wilna, który przyprowadził 4 
. i

,Leę”.

stosunku 12% za r. z. po złożeniu kuponów.
— Od d. 27-go maja do 27-go września w zarządzie okrg-

— Od d. 22-go maja biuro Rana wypłaca dywidendę od 
akcyj Towaizystwa zakładów górniczych starachowickich 
w stosunku 12% za r. z. po złożeniu kuponów.

— Od d. 27-go maja do 27-go września w zarządzie okrę­
gu komuńkacyj: e.ro warszawskiego odbywać się będą egza­
miny na stopień technika komunikacyjnego.

— D. 27-go maja, o godz. 4-oj po południu, na polu Moko- 
towskiem, odbędą się pierwsze w tym roku wyścigi konne.

— Do d. 27-go maja składać można prośSy o dopuszczenie 
do egzaminów do pierwszej klasy gimnazjum męskiego kie­
leckiego; w klasach: drugiej, trzeciej i czwartej miejsc wol­
nych niema.

— D. 27-go maja członkowie Towarzystwa pracowników 
handlowych i przemysłowych w Warszawie udadzą się pa­
rowcami na wycieczkę do Młocin.

Barry” i „Blanche d'Orleans”. Na czele trzylatków 
p. Grabowskiego stoją: zagraniczna „Aubergine” i 
„Thermidor”.

Do Moskwy p. Grabowski wysłał 16 koni, w tem 
8 dwulatków. W partji koni, wysłanych na tor mo­
skiewski, znajdują się między inneini: „Sezam”, „Roi 
de Lahore”, „Sulima”, „Pani Chorążyna” i „M-me 
de Saint Valliers”. Z końmi serniekiemi pojechał do 
Moskwy trener stajni Guillam, tudzież dżokiej Puncz. 
Sam p. Grabowski przyjechał do Warszawy.

Liczniej, niż w latach ostatnich, jest reprezentowa­
na w r. b. stajnia L. hr. Krasińskiego. Z Moczydła 
nadesłano ogółem 15 koni, w tem 6 dwulatków, któ­
re w sezonie wiosennym biegać nie będą.

Czterolatki w stajni hr. Krasińskiego widzimy tyl­
ko dwa: „Brawurę” i niepokonaną w r. z. „Lisse”. 
Z „Lissą” właśnie będzie walczyła „Sylfida" o na­
grodę Cesarską. Trzylatków z Moczydła jest 7: 
„Rabsztyn”, „Redan”, „Cejlon”, „Primavera”, „Lili­
put”, „Fair-FIy” i „Flancy”.

Szczególny interes budzą dwa pierwsze konie—po 
słynnym „Rulerzo". „Rabsztyn” biegał już w r. z., 
jako dwulatek, dość niefortunnie; „Redana” odbędzie 
w tym sezonie pierwszy występ publiczny.
r Trenerem stajni hr. Krasińskiego jest, jak zwykle, 
Bray; dżokiejem—obecnie Chandler.

Stajnia p, J. Reszkego jest bardzo licznie repre­
zentowaną; widzimy w stajni borowieńskiej 5 dwu­
latków i 10 koni starszych z 5-letnią „Kundrv” na 
czele. Czterolatki p. Reszke nadesłał trzy: „Tarra- 
gonę”, „Bombonićre” i zagraniczną „Cato”; trzylat­
ków jest 6: „Labrador”, „Parsifal”, „Charlotta", 
„Borgia” i inne.

Koni p. J. Reszkcgo będzie dosiadał i w tym roku 
Kitschener.

Z Jabłonny nadeszło 12 koni, a mianowicie: cztero­
letnie „Hektor” i „Sokół”, pi 
cap’ów, trzyletnie— „Impet’, m ,
„Inez” i „Imperjal”, wreszcie 5 dwulatków. "

Trenerem i dżokiejem stąjni hr. Aug. Potockiego 
jest znany Wilson.

Z innych stajen następujące są w r. b. reprezento­
wane na torze warszawskim: p. Stefana Niezabitow- 
skiego, tryumfatora z Wilna, który przyprowadził 4 
konie, a w ich liczbie zwycięskie klacze: „Iskrę” i 
„Lee”.

P. Stanisław Sonnenberg przysłał pod opieką dżo- 
kieja Brooksa kilka koni, między innemi zaś znane 
już nam: „Bello-Taille”, „Marcelinę” i „Propatrję”.

Maurycy hr. Zamoyski, jak zwykle, walczyć bę­
dzie steenle-chasderami, których liczbę w r. b. powię­
kszy „Simon II", będący, zdaje się w zupełnym’ po­
rządku.

P. Lisaniewicz startować będzie cztery konie, w tem 
dwa dobrze nam znane dżentelmeńskie: „Tumana” i 
„Rogniedę”, steeple chase ery, a nadto przyprowadził 
„Znicza”.

P. von Brauuszweig także daje konia na biegi 
z przeszkodami, hurdle race i steeple-chase, zagrani­
czną „Chąjng", która z niezłem powodzeniem biega­
ła w Wilnie.

P. Konstanty Gnoiński przyprowadził cztery ko­
nie, w tem 3-letnią „Widę”, zapisaną na Oaks.

Niezwyciężony „Roi d'Ys” reprezentuje stajnię p. 
Licbaczewa, która, oprócz tego posiada jeszcze trzy 
inne konie.

Koni dżentelmeńskich, mniej lub więcej przeważnie 
znanych jest na torze do 20-ta.

Gonitwy tegoroczne zapowiadają się bardzo inte­
resująco, o ozom się zresztą wkrótce przekonamy.

—a~»

szami na plecach, oraz motykę, osadzoną na bard*® 
długiej tyce.

Olbrzymie, ciężko kute wozy dążą z rurami żel*' 
znemi, szynami lub żelazem w sztabach. Konic o*' 
brzymlej budowy dźwigają zaprzęgi w rodzaju n*' 
szych reklamowych z chomontami wielkiemi i 
wonemi szalami.

Woły, pół raza większe od naszych, ciągną nie SlT 
ją, lecz łbami, przy pomocy rzemieni, idących wpf°3 
od rogów.

Na ósmym kilometrze od Barga szosa pnie 
gwałtownie w górę. Z togo punktu oba miasta: 
i Magdeburg widać, jak na dłoni, poczem następ^, 
spadek, piękne widoki znikają i nie już niema, pró®1 
lasu kominów fabrycznych.

Okolica poprzerzynana odnogami Elby i rozmaił® 
mi kanałami. Mostów też co niemiara.

Drogi, wysadzone gruszami, jabłoniami i śliwk*' 
mi. Stróż szosowy, uzbrojony w nożyce ogrodnic^ 
obcina odrostki niepotrzebne lub niszczy zarodki r®' 
bactwa. Zbliża się czas puszczenia w dzierżą^ 
drzew owocodajnych.

Gdzieniegdzie natrafiam na winnice, co praW®.- 
minjaturowe. Grunty wapienne sprzyjają hodo^' 
wina, klimat jednak jest tu jeszcze zbyt surowy.

Dzień był wczoraj pochmurny, ciepła zaledwie st®'' 
pni 7. Przy takiej temperaturze idzie się dobrze.

Gdy wchodziłem do Magdeburga, stara zegary wi®' 
źowe wydzwaniały godz. 74 z wieczora.

W rynku prastara katedra z pięknym pomniki®111 
Marcina Lutra. Nieco dalej prześliczna grupa gotf 
cka okala rycerza Komzego.

Magdeburg liczy przeszło 200,000 mieszkańców 
Część zachodnia miasta jest złożona z labiryntu w?1' 
kich uliczek, które już zdołano dociągnąć do ogóD® 
go kolorytu wiolkomiejskiogo.

Tylko prastare gbudowle stylowe stoją nietki®4? 
ręką restauratora. Wspaniałe, charakterystyczne1 
nieco przybrudzone.

Do Halberstadtu ztąd liczą siedem mil niemiecki®*1 
czyli 52i kilometrów, które mogę przebyć we dW® 
doi.

Wyruszam o godzinie 2-ej po południu, o cze*5 
świadczy notatka p. Yolksmana, właściciela bot®4® 
„Pod jodłą’1.

dniemi dworcami kolejowemi.
Jeden koń ciągnie około dziesięciu wagoników **' 

pełuianych węglem brunatnym lub miałem z dalek® 
podobnym do torfu.

W połowie pochodu dzisiejszego1 natrafiam naw#^ 
Gr. i Klein Wanzleben czerwieniejące murami, or*' 
ostremi a wysokiemi wieżami starych kościołów.

Podobne zakończenia wież począwszy od Brand®**! 
burga powtarzają się nieustannie i” według prawdop® 
dobieństwa są dziełem budowniczych jednej epoki-

W Ilangelsleben, miasteczku stanowiącem pi^i 
Stanek kolejowy, znajdąją się nader rozlegle #kłąlli 
budulcu, głównie belek dębowych, pochodzących j** 
mnie zapewniano z lasów turyngskieb.

Aschersleben odległe od Magdeburga o 27 kiloi®® 
trów, jest miastem mniejszem, jak na stosunki t®*®' 
sze, chociaż ma na wszystkich ulicach bruk kostko^< 
oraz porządne chodniki z kostki tłuczonej, zmiesz»cC' 
ze smołowcem. ,

Panuje tu zwyczaj rozpinania na domach miesek*, 
nycb bluszczu! powoju, dzięki czemu budowle oałk®: 
wiele toną w zieleni i tylko okna są wolne od 
ozdoby naturalnej. .<■

Wchodziłem o godzinie 7 ej wieczorem, t.j. wch 1̂. 
gdy liczna rźesza robotników powracała z zaję01* 
Wielu z nich miało twarze, ręce, włosy i odzież 4 
pełnio zielone od dymu przepełniającego pracoW® 
chemiczne.

Z daleka, ludzie ci wyglądają zupełnie, jak g‘VD' 
ich oświetlono lampami Auei a.

W Aschorleben, na ten raz flzatrzymalem 
w hotoln lecz w austerji z pozoru wcale przyzb0!1.)

Od kilku dni zacząłem sypiać bardzo wiele. 1 
np. w Magdeburgu spałem bez przerwy jedena*1 
godziu, w Ascherlebeu zaś dziesięć i to bez przer*

Ascherleben dnia 23 go maja,
Przedmieście Magdeburga, rozciągnięte na prz® 

strzeui czterokilomctrowej, przepełnione fabryka^,1' 
jest zupełnie podobno do naszego Solca, włącifi1 
z ślinami zapachami dymów oraz miałem węglowy!11' 
który grubą warstwą zaściela drogę.

Od tego miejsca, okolica silnie falująca pełną je*1 
wzgórz oraz dolin malowniczych chociaż zaraz* pr^ 
pierwszej wsi, Gross Otterloben, przechodzi w pi*' 
szczyzuę i tylko las odległy okala horyzont i uroz‘ 
maica mouotoąję.

Począwszy od wsi Scheibnitz ciągną się rozłogi11 
łany pszenicy i jęczmienia. Żyto oddawna wykłosż0 
ne faluje i buja wysoko.

Cala ta miejscowość jest pokryta siecią odnóg W 
lejowych. ' |

Spotykam także znaczną ilość kolejek konnych 
przeznaczonych do komunikacji węglowej z są®4®
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ANTONfBOBHISEH, 
PIWOWAR, 

opatrzony św. Sakramentami, po długich i ciężkich czer- 
pieniacb, zasnął w Bogu dnia 23-ąo maja 1894 r., przeży­
wszy lat 55. Pogrążeni w głębokim smutku żona, dzieci, 
zięć, wnuk i rodzeństwo zapraszają krewnych, przyjaciół, 
kolegów i znajomych na żałobne nabożeństwo, odbyć się 
mająca w kościele św. Antoniego, w sobotę, t. j, dnia2G-go 
maja, o godzinie 11-ej przed pot, a następnie na wypro­
wadzenie zwłok w tymże dniu i z tegoż kościoła, o godz. 
5-ej po południu nu cmentarz powązkowski. 2—611
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Jadło dla człowieka, uieprzyzwyczajonego do ku­
chni niemieckiej nie tęgie. Po sosach słodkich i kar­
toflach cukrowych w Brandenburg] I, przyszła kolej 
Ha sosy rzadkie, wodniste i nadzwyczaj ckliwe.

Do Halbemtadn wyruszam o godzinie 1 O-ej zrana, 
mając na dzisiaj do przebycia 26 kilometrów.

Franciszek Reinstein.

Shelrolog /a.

Telegramy „Knijera Warszawskiego".
Petersburg 25 go maja. (TeZ. pr. Kur. W.) — 

Z komisji do rewizji ustaw sądowych utworzono czte­
ry podkomisje: lokalnych postanowień sądowych pod 
prezydeucją senatora Goremykina, organizacji sądo­
wej pod prezydencji senatora Szrejbera, procedury 
kryminalnej pod prezydenoją senatora Tagancowa i 
procedury cywilnej pod prezydenoją senatora Łukja- 
nowa. Obecnie podkomisje opraoowywują przygotowa­
ne materjały, a w końcu roku przystąpią do rewizji 
praw. Prace rewizyjne komisji będą się drukowały 
We wznowicnetn piśmie Zurnal Ministerstwa Justicji.

Petersburg 25-gomąja. (Tekpr. Kur. W.) — 
Reformy działu ubezpieczeń i żywności ludowej oraz 
opieki publicznej wywołały konieczność zreorganizo­
wania departamentu gospodarczego ministerjum spraw 
Wewnętrznych. Jest zamiar wytworzenia osobnych 
oddziałów do spraw asekuracyjnych! żywnościowej.

Petersburg 25-go maja. (7& Aj. póln.) — 
Komisja do rewizji ustaw sądowych odbyta dwa po­
siedzenia, na których prezydujący zakomunikował 
zasady, plan i organizację prac. Komiąja opracowa­
ła program zajęć i przystąpiła do przedwstępnego 
Obrobienia materjałów, co może być ukończone przed 
upływem roku bieżącego. Następnie rozpoczuie sio 
tCwizja praw; na co w przybliżeniu potrzeba będzie 
trzech lat. Czynności rozdzielono na cztery podko- 
u»iąje: lokalnych postanowień sądowych, organizacji 
sądowej w ogóle, procedury kryminalnej i cywilnej. 
Najgłówniejsze ż prac przygotowawczych będą dru­
kowane we wznawiającym się Żurnalu minist. ju- 
ttlcj± _

WYBORY,
Suwałki 25-go mąja. ('Jekpryw. Kur. War.) — 

W dalszym ciągu do władz Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego z okręgu suwalskiego zostali wy­
brani: na radzców dyrekcji szczegółowej pp.: Janusz 
Sienkiewicz 62 głosami, Tomasz Wolski (ponownie) 
53 głosami, Józef Szymborski, właściciel dóbr Płat- 
kowice B, (ponownie) 51 głosami, Zenon Gieysztor 
70 glosami, Bronisław Schmidt 47 głosami. Na za­
stępców wybrani zostali: do komitetu p. Rudolf Ja­
kubowski 45 głosami, .do dyrekcji głównej p. Leon 
Wiszniewski 60 gl, do dyrekcji szczegółowej pp.: 
Stefan Puciatycki 46 gł., Hejbowicz 38 gł. Na pre­
zesa przyszłych wyborów powołany został p. Szukie- 
wicz 66 glosami, na jego zastępcę p. Tukałio 21 gło­
sami.

WYBUCH-GAZU.
Herlin 25-go maja. (Tel. pryw. Kur. War.)— 

O wybuchu gazu w oddziale balonów wojskowych 
donoszą szczegóły następujące: Stalowy rezerwuar 
gazowy był pęknięty. Wydobywający się tą drogą 
gaz łączył się z powietrzem i zapalił się w sposób, 
dotąd niewiadomy. Szkody obliczają na 100,000 
tuarek. (Aj. półn.)
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TRAGICZNE POLOWANIE.
Usytil 25-go maja. (Tel pryw. Kur. W.) — 

Podczas polowania w okolicy Pizy postrzelono śmier­
telnie wielkiego łowczego królewskiego hrabiego Mo- 
moli. Zdaj o się, że był to zamach anarchiczny. Król 
Humbert udał się tam.

Wiedeń 25-go maja. (TeL pryw. Kur. W.) •— 
Izba deputowanych odrzuciła dzisiaj wśród gwałto­
wnego tumultu wniosek młodoczeski, aby w ciągu 
trzech dni wziąć pod obrady rozporządzenie co do 
konfiskaty mów czeskich.

Słerlin 25-go maja. (Tel. pryw. Kur. W.)—• 
W sferach rządowych panują obawy o układ stron­
nictw w sejmie pruskim na przyszłej sesji. Te­
raźniejsza sesja wykazała, iż rząd nie rozporządza 
żadną stałą większością. Zamyśla on podobno w cią- 

I gu lata wytworzyć koalicję pomiędzy konserwatysta­
mi a centrum katołickiem.

JSźerliii 25-go maja. (Tel. pryw. Kur. War.) — 
W warsztatach cesarskich w Klein coraz więcej u- 
walniają robotników od zajęcia. Uwolniono już </• 
część pracującego personelu, tyłuż mają uwolnić je­
szcze, tak, że w ogóle przeszło 1,000 robotników u- 
traci miejsce. Przybywa tu do zarządu marynarki 
deputaaja z Kielu w tej sprawie.

Paryż 25-go paja. (Tek pr. Kur. War.) — 
Aresztowano tu bogatego snycerza w drzewie, Gau- 
che’a, który był bankierem anarchistów.

Slsyni 25-go maja. (Tel. pryw. Kur. War.) •— 
Dzienniki tutejsze uderzają gwałtownie na posła wło­
skiego w Berlinie, hrabiego Lanzę. Gazetta Picmon- 
tsse, organ GiolittiegO, utrzymuje, że stosunki panu­
jące w ambasadzie niemieckiej w Berlinie są roz- 
pizężoue do najwyższego stopnia.

J&elgrad 25-go maja. (Tel. pryw. K. W.) — 
Skutkiem zeznań Cebinacza aresztowano znowu kilku 
deputowanych radykalnych. Zamianowano prezesów 
dla wszystkich sądów.

■ WIMOSCIZAGRANICZHE.
Wiedeń, 22-go maja.

(Korespawlenaja wiosna Kuriera Warssawshiego)
Wiedeńczycy, zaliczeni do species hybrydów, słuchają 

jak o żelaznym wilku o tern, co się tu przydarzyło w nie­
dzielą w kaplicy anglikańskiej i Zdumieni są tem, jak aa- 
gl cy zawsze 1 wszędzie puzostają wierni sobie. Członko­
wie kolonji angielskiej zapełnili przykładnie kaplicę, cze­
kając na nabożeństwo. Gdy organy przestały grad i ka­
pelan ambasady, dr. Hechler, nabożeństwo miał rozpo­
cząć, naraz wyszedł z zakryatji człowiek inny, którego 
niektórzy wcale nio znali, gdyż niedawno przybył do Wie­
dnia. l ył to ambasador angielski, Monson, który się 
podjął zastąpić, o ile to osobie świeckiej przystało, kape­
lana, któremu wypadło w interesie służbowym wyjechać. 
Ambasador stanął na wzniesieniu przy modlitewniku i kie­
rował nabożeństwem, a obecni byli i zadowoleni i dumni, 
że reprezentant któlowej w ten sposób dbałość o ich dobro 
okazuje.

Po wstępnych ceremoujacb, czytaniu tekstów i śpie­
wach, zapowiedział ambasador, że odczyta ustępy z kaza­
nia słynnego kaznodziei. Czytał spokojnie, bez deklama­
cji, poważnie ustąp o spórze między uczniami Chrystusa, 
który z nich pierwszym i największym. Chrystus odpo­
wiedział: u uczniów moich pierwszy powinien być jako o- 
stntni, najdostojniejszy —jako sługa: ja zasię jestem mię­
dzy wami jako sługa.

Temi słowy zakończył ambasador; była to inauguracja 
chyba pierwsza tego rodzaju.

Dzisiaj rozpoczynają się wyścigi letnie, które trwać bę­
dą przez dni dziewięć. W niedzielę przypada wielkie 
Derby, nagrodo 100,000 koron. Mianowano zrazu 148 
biegunów, zostało z nich siedem tylko. Jako 1'aWOryci 
uchodzą: .Magus" (Biaskowits), .Adonis* (Pechy),,Lust- 
tandl” (Szemere), „Ausaiaerkor’ (łnirstenberg z Berlina), 
każdy atoli z siedmiu ma swoich namiętnych wyznawców.

W teatrze burgowym zanosi się na przesilenie; dyrektor 
Burckhard podobno zuużony, zniechęcony i zwątpiały ma 
Wrócić do służby urzędniczej, jako radzca w ministerjum

Spoideł. krytyk 1 feljetonlsta piszó: .Położenie Burgtea- 
tru jest pod względem artystycznym i finansowym niemo- 
żliwem, nagli do rozstrzygnięcia; teraźniejszy dyrektor— 
w tej mierze zgodne są wszelkie miarodajne sfery—żyje 
tylko trakiem następcy- kandydatów, zwłaszcza z Nie­
miec, nie brakuje, lecz intendentura zwleka, lękając się 
ponownego fałszywego kroku. Być może, że tymczasowo 
obejmie kierunek fcoiogjum reżyserów, tym sposobem u- 

I staną szkodliwe skutki teraźniejszego zarządu, a przy­

szłość nie będzie narażoną... * Dyrektor Burckhard jest 
niewątpliwie bardzo uzdolnionym, ale przecież s. o jalno- 
ścią jego jest prawo, nie teatr.

Teatr Raimunda zrobił pierwszą próbę z trzema sztu­
kami jednoaktowemi. Dwie upadły; jedna słaba, nudna, 
druga (wodewil) zanadto śliska, bardzo nie ludowa; zgasi­
ła je z kretesem stara possa Nestroja .Friihere Verhaelt- 
nisse’, niewyczerpane źródło humoru, wyborne postacie 
dla aktorów.

W tutęjszym ogólnym szpitalu rozpoczną doświadczenia 
z najnowszą metodą leczenia gruźlicy. Pochodzi ona 
z Kiel, z kliniki dra Esmarcha, wynalazca dr. Bier. Po­
lega na tom, aby u tuberkulicznych wywoływać sztucznie 
jakiś rodzaj kondensacji płuc, które w tym stanie są dla 
tuberknłów, to jest dla bakcylusów nieprzystępne. Dr. 
Bier donosi, że już znaczną liczbę chorych zupełnie (!) 
wyleczył, ale trwa leczenie półtora roku.

.Ustawy małżeńskie* przebyły już w Peszcie dwa akty; 
trzeci rozegra się w tych dniach w Wiedniu; prezes rządu 
przedstawi cesarzowi propozycje, środki, która mają być 
podjęte, żeby ustawom w izbie magnatów większość zape­
wnić, co będzie aktem czwartym. Gdyby się to nie po­
wiodło, nastąpiłby akt piąty, któryby trwał długie lata. 
Byłby to perjod wrzenia, gorączki, rozruchów; więc oczy­
wiście korona zgodzi się na wszelkie środki, które mają 
zapobiedz wybuchowi aktu piątego. Miałem sposobność 
słyszeć dwóch wybitnych ludzi z przeciwnych obozów. 
Stary Pulszky powiedział: sprawa nie zależy już od parla­
mentu, ale od korony. Apponyi zaś powiedział: mają być 
powołani nowi członkowie do izby panów? no obciąłbym 
ja widzieć tę szlachecką rodzinę, która zgodziłaby się 
na to, żeby ad hoc, nie dla swojego znaczenia, ale dla 
oddania pewnej usługi, miała doznać wywyższenia i od­
znaczenia; byliby to pariasy i między panami i między 
szlachtą... Te dwa orzeczenia znamionują położenie, tru­
dności, stopień roznamiętnienla^ A.

Berlin, 24-go maja.
(Korespondencja specjalna, Kwrjera War stawi kiego.)

Wielkie corso kwiatowe, którego powodzenie wobec nie­
pomyślnej pogody wydawało się wątpliwem, w dniu wczo­
rajszym świetniejszy wzięło przebieg, niż się spodziewano. 
Widownią widowiska była obszerna arena wyścigowa We­
stend, która świąteczne otrzymała szaty, udekorowana bo­
gato flagami, girlandami itp.

Przed lożą cesarzowej, protektorki widowiska, ustawio­
no flagi w takim porządku, że w języku marynarskim, któ­
rego tajniki są znane cesarzowej, składały się na wyrazy: 
.Niech żyje cesarz i cesarzowa!”

Niebawem zaroiło się na olbrzymim placu od dystyngo­
wanej publiczności, rekrutującej się ze świata arystokraty­
cznego, finansowego, literackiego i artystycznego. Cesa­
rzowa wraz z dworem przybyła punktualnie o godzinie 
2-ej, książęta trzej najstarsi o godz. 3-ej. Loże i trybu­
ny zapełnił}- się po brzegi. Poprzednio wszelako wypa­
dłe uożestnikom zabawy okupić się różnym kwiaciarkom, 
których obowiązki na rzecz ubogich i chorych stolicy z we­
sołym szczebiotem i filuterną natarczywością pełniło kilka 
nadobnych artystek scen tutejszych.

Korowód kwiatowy poprzedziło wielkie widowisko spor­
towo, na które składały się wyścigi wozów parforce po­
lowanie z udziałem jednego lejbjegra cesarskiego, ubrane­
go w tradycjonalny czerwony mundur i 19 tu oficerów. 
Polowanie troszkę komiczne czyniło wrażenie, gdyż sfora 
cesarska, tropiąca lisa, nagle zgubiła trop i bezradna bie­
gała po placu, aż wreszcie odnalazła trop i lisa wzięła 
w obroty.

Tem ciekawsze były wyścigi wozów, w czórki, w parę 
koni i w jednego. Wielką nagrodę honorową wziął arty­
sta Opery królewskiej, Bulss, którego wóz, zaprzężony 
w pare ślicznych koni w paradnym zaprzęgu, ogólną zwra­
cał uwagę.

Po skończonem widowisku tabor olbrzymi powozów 
świątecznie przybranych powoli zaczął się rozwijać, cią­
gnąc się długim sznurem na arenie. Jeden z powozów 
kompletnie pokryty był sitowiem, z którego wyrastały 
wielkie kwiaty maku; drugi zamieniony był cały na 
krzew olbrzymi białego bzu. Mail coaihe pułków gar­
des du corps i kirasjerów udekorowane były, pięwszy 
czerwonemi gwoździkami i białemi różami, drugi bia­
łym bzem i bławatkami. Są to barwy pułków.

W wielkiej obfitości użyto do dekoracji powozów z o- 
togo deszczu, konwalji i Słoneczników, lecz i lD"^ 
kwiatów nieprzeliczone było mnóstwo, które na ' 
i sztuczne o wszystkich barwach i odcieniach ij _w0. 
z kozłów woźnicy, ze szprych i kół i z 
zów, po części pokrytych baldachimami V'vl^wód j ce.

Gdy na dobre już rozwinął się wie . ,.ło_ Po-
sanowa wraz z dworem do mego się, p }^Mnenłj r<5- 
wóz cesarzowej bogato był nóeko V gu'
źami marszałka Niela \ ^SzówS^; mad- 
stowne były dekoracje mnyehjtsk.Łgo dekorację
coach księcia Ariberu , czu. A"
z chryzantemów i złotego

* Paryż, 22-go maja.
,-noia «poui»l,,a '^erli iiaiSta,BSiiw‘} 

(Kore®p°n<,e JI dl }0 8i(, wczoraj przedstawić-
’PSSSŁ aeP«J»he- 1. 
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leecznica chorób zębów i jamy ustnej 
Marszałkowska SOIL

Przyjmują doktorowie i dentyści codziennie i * 
święta. Leczenie, plombowanie, zęby sztuczne. Dy* 
żury nocne. 2433

Leon Polaczek
Członek Królewskiej Włoskiej Akadem/) 

Heraldycznej, 
przeprowadza legitymacje w kraju i za graui- 
cą. o, m. 7 (II piętro front) od 4—6.

W drukarni kwjera Warszawskiego. •— Plac Teatralny Nr- 473c (nowy 9). A03BoueHO Ę-ensyporo Bapiuana 13 (25)|Man 1894r.
Rcćaktcr liaztissck Ciszewski.—V jćaucj: Viaclaw Szymanowski i Antoni Pietkiewicz (Adam Plusk

Z niej szych fabryk i najmodniejsze poleca
•1. Gołembiowski, Marszałkowska 111

Dawniej od roku 1881-go Bielańska, róg Senator1" 
skiej. Ceny najmożliwiej nizkie. 2157

Dr. JT. EJLIASJSEMG.
po dłuższej praktyce na klinikach wiedeńskich, leczy 
specjalnie choroby weneryczne i skórne. Przyj­
muje od 8—10 i 4—6 po poi Niecała 12. 2183.

MarsoHeau i ,Le voile* G. Rodenbacha oraz ,Les rotna- 
nesques* Rostand’s, komedyjki w trzech aktach, a właści­
wie obrazach.

MarsoHeau wykazał już swój talent kronikarski i poe­
tycki w pismach: La Nation, La Ba.taille i Le mot 
d’erdre oraz dał próbkę talentu dramatycznego w .Son 
petit coour’, wystawionej w Theatre librę. Nie przyspo­
rzy ma jednak sławy „Le bandeau de Psyche’, niezręczna 
przeróbka wdzięcznego mytu starożytnego.

Rodcnbach zdobył sobie już nader szczytne stanowisko 
w literaturze. Jego ,Le voile*, jakkolwiek będący pier­
wszą próbką sceniczną, stanowił niewątpliwie punkt cięż­
kości wieczoru. Wprowadził tu autor cichy zakątek fla­
mandzki i stworzył na ulubionem tle raczej poemat djalo- 
gowany, niżeli utwór dramatyczny.

Na zakończenie dana była wesoła komedja, wierszem 
również, ,Lcs romauesques", E. Rostand’a. Jest to naj­
młodszy z autorów wczorajszego wieczoru, liczy sobie bo­
wiem lat 25 zaledwie, jest on synem znanego ekonomisty, 
Eug. Rostand’a; dorobek jego literacki stanowi jeden to­
mik poezyj p. t, .Musardises', przygotowywa jednak do 
druku drugi p. t. ,Le labyrinthe'. Z.

Dolina Szwajcarska.
DZIŚ

KONCERT SYMFONICZNY. 
Orkiestry Sonnenfeld 

Symfonja nr 4 (B-dur) Betko vena. 
Suite—Moszkowski.

Początek o godz. 7-ej.

Rzym, 21-go maja.
(Korespondencja specjalna Kwjera W ar Stawskiego.)

Królestwo oboje z otoczeniem swojem i sekretarzami 
wrócili dziś zrana do Rzymu. W chwili wyjazdu dworu 
z Medjolanu nastąpiła tam wielka demonstracja, wspania­
ła i pełna prawdziwego zapału. W Rzymie także przyję­
cie ze strony ludności stolicy nacechowane było nieudanem 
współczuciem.

Dziś zrana odbył się w Watykanie konsystorz tak zwa­
ny publiczny, to jest któremu mogą być przytomne osoby 
zaopatrzone w bilety Papież nakładał na nim własną 
ręką czerwone kapelusze nowym kardynałom, tak miano­
wanym w piątek, jako i tym, którzy na świeżych konsy- 
storzach mianowani, nie przyjeżdżali dotąd do Rzymu po 
to godło wysokiego ich dostojeństwa, co tylko osobiści© 
z rąk Papieża nominaci odbierać mogą. Ojciec św. wy­
znaczył przytem każdemu z nich kardynalski tytuł takiego 
a takiego kościoła rzymskiego. Kardynał Wawrzyniec 
Schlauch, biskup Wielkiego Waradynu na Węgrzech, o- 
trzymał tytuł św Hieronima Illiryjczyków; kardynał Józef 
Bouret, biskup z Rodezu we Francji, tytuł św. Franciszki 
Rzymianki; kardynałWiktor Lćcot, arcybiskup z Bordeaux, 
tytuł św. Pudempjany; kardynał Jędrzej Ferrari, arcybi­
skup medjolański, tytuł św. Anastazji; kardynał Dominik 
Svampa, arcybiskup boloński, tytuł św. Onufrego: kardy­
nał Jędrzej Steinhuber, jezuita, tytuł św. Agaty Gotów; 
kardynał Egidjusz Mauri, arcybiskup Ferrary, tytuł św. 
Baitłomieja na wyspie tybrowej; kardynał Franciszek 
Segna—tytuł N. Panny Marji in Portion.

Potem odbył się drugi tajny konsystorz, na którym Oj­
ciec św. ogłosił innych biskupów, włoskich i zagranicz­
nych D.

FABRYKA KUSZ EMULSYJNYCH
F. Weisbrod & C-o w Frankfurcie

Zawiadamia niniejszem, iż WYŁĄCZNĄ
I SPRZEDAŻ na Królestwo Polskie i gubernje zachodnie swoich wyrobów powierzyła pan** 
p. Itebiedzińskiemu w Warszawie, Krakowskie-Przedmieście nr. 65 2505

Pierwszy transport naszych klisz w tych dniach nadejdzie.

urzędowa plotły). 
Akcja d. j. w. wiał.

kredytowa
W eksle aa, Loadya kr.

« <U.
Weksle na Paryż kr. 
. » . dł.
Zyto w tow. goto* 
Żyto aa wiosny

SZANOWNEJ PUBLICZNOŚCI
wybierającej się w dniu 28 maja r. b. na wyścigi dy­
stansowe oraz używającej spacerów i wycieczek po­
zamiejskich specjalnie urządzoną i otwartą została 
na czas letni w Raszynie restauracja, która będąc 
należycie zaopatrzoną we wszelkie trunki, jedzenia 
i napoje, przyjmuje również w każdym czasie zamó­
wienia na zbiorowe śniadania, obiady i kolacje 
z wszelkich wymaganych potraw. 2512

— Przyszłemu cukrownikowi. — Specjalnych szkól cukr o 
wniczych n nas niema; istnieją one w Czechach, Niemczech 
i we Francji. Z niemieckich w tym rodzaju zakładów cieszy 
się dobrą opinją szkoła dra Frilhlinga i Schultza w Brunszwi- 
ku, oraz wyższa szkoła, istniejąca w Berlinie przy laborato- 
rjum Towarzystwa cukrowników niemieckich (Chemisettes La­
boratorium des Vereins filr die Rilbenzucker-Industrie des deu- 
tschen Reichs. hwalidenstr., 4'2, Portal VIII, Beri n N.) szko­
le tej kurs letni rozpoczyna się d. 1-go kwietnia i trwa do 
15-go sierpnia, zapisy przyjmowane są do d. 7-go marca; kurs 
zaś zimowy rozpoczyna się d. J-go października i trwa do 
12-go marca, zapisy do 20-go września. Opłata dla cudzo­
ziemców wynosi miesięcznie 70 marek. Kandydat do szkoły 
winien posiadać już pewne kwalifikacje praktyczne w zawo­
dzie cukrowniczym.

— Siedemnastoletniemu prenumeratorowi.—Świadectwo zu- 
kończenia sześciu klas przy powinności wojskowej dajeprzy- 
wileje drugiego rzędu, w razie zaś służby dobrowolnej — 
ochotnika 1-ej kategorji. Program egzaminu z sześciu klas 
otrzymać można w kancelarji gimnazjum, gdzie też należy się 
zwrócić po bliższe szczegóły.

— Pannie Zda. Jan. Marji. — Przez wyrażenie .średni za­
kład naukowy” należy rozumieć gimnazjum lub też inny o po­
dobnym programie rządowy zakład naukowy. Według no­
wego projektu, kandydatki na nauczycielki domowe muszą 
koniecznie posiadać patent z ukończonego średniego zakładu 
naukowego, czyli, że osoby, które nie uczyniły zadość temu 
warunkowi, nie będą mogły ubiegać się o pozyskanie patentu 
nauczycielki. Z prywatnej zaś edukacji muszą pierwej zło­
żyć egzamin z kursu gimnazjalnego, a następnie dopiero sta­
rać się o prawo nauczania.

TELEGRAMYJHANDLOWE,
Berlin 25 go maja. (Telegram prytt. Kur Warn.) — 

Giełda miała dziś tendencję utrzymaną. Jedynie tylko war­
tości górnicze i akcje niemieckich kolei wschodnich miały 
usposobienie słabsze. Ruble i wartości russkie w zaniedba­
niu. Koszt.1 prolongacyjne dostaw rublowych wynoszą 10 
fen. reportu na jeden miesiąc. W porównaniu z wczoraj- 
szemi kursami obniżyły się banknoty russkie w obrotach na­
tychmiastowych o 10 fenigów, a w dostawowych pozostały 
bez zmiany. Warszawa krótkoterminowa gorzej o 20 fen. 
i krótki Peersburg o 20 feu., podczas gdy Petersburg dłu­
goterminowy poprawił się o 10 fen. Przekazy na Wiedeń 
krótkie wyżej o 15 feu. (163.05), długoterminowych nie do­
tykano. Listów zastawnych ziemskich nie dotykano również, 
a listy likwidacyjne straciły 10 kop. (65.30); pożyczki wscho­
dnie obu emisji pozostały bez zrniauy. Mniej płacono za 
4*/s% listy zastawne russkie, pożyczki premjowe russkie obu 
emisyj i kupony celne (326.10). Akcyj kredytowych austrja- 
ckich nie notowano. Dyskonto prywatne trzyma się wciąż na 
tej samej wysokości.

Berlin 25-go maja. (Telegram prywatny fKur. War.) — 
(Giełda zbożowa i produktowa.)

Rynek zbożowy miał dziś tendencję utrzymaną. Żyto wy­
żej o 75 fen. w towarze gotowym, a w dostawowym o 25 
fen. niżej. W handlu spirytusem panowała dziś bezczynność.

Berlin 25 g» maja, (dotowania
I il.ban. rus. w tr. nat. 
W eksle na W arszawę 
W ekslena Petersb. kf« 
W ek.na Petersb.dt isf. 
Rii. baru rust. nadosfc 
Wschodnia poś. Hem* 
Listy zasc. t-ęj eerji

Kursy z dnia24-go maja-. 219.45, 218.50,218.35, 
219.75, 69.90, —, 209.60, 114.50, 117.50.

STAROŻYTNOŚCI.
Porcelany staro-saskie, berlińskie, wiedeńskie 

jakoto: Serwisy, figurki, grupy, wazony, talerze itp- 
j&rązy, Miniatury, Tabakierki 

polecają

BRACIA LESSER
Pymarska 12. 25SI

Towarzystwo
Wyścigów Konnych w Królestwie 

Polskie m
podaje do wiadomości: Niezależnie od gonitw wio­
sennego sezonu odbywanych na polu Mokotewskinb 
w d. 16 (28-ym) b. m. między Ćmielowem a Warsza­
wą odbędzie się wyścig dystansowy, który 
ukończony zostanie na torze wyścigowym mokotow­
skim prawdopodobnie między 2 a 6-tą godz. po połu­
dniu. Prócz szczegółów pomieszczonych w afiszach, 
zwraca się uwagę publiczności, iż bilety totalizatoro- 
we na ten wyścig sprzedawane będą, na placu wyści­
gowym w oddzielnym budynku w niedzielę, d. 15 
(27-go) b. m. przez cały czas trwania gonitw. W po­
niedziałek bilety sprzedawane nie będą. Za konie, 
które mimo zameldowania do startu nie staną, zwra­
cają się pieniądze. Przyznanie wygranych zdecydo­
wane zostanie we wtorek, d. 17 (29-go) b. m. Wypła­
ta wygranych odbywaó się będzie we środę, d. 18 
(30-go) b. m. w kancelarji Towarzystwa ,i na placu 
wyścigowym podczas gonitw. 626

Sprawozdania z targówb

Targ zbożowy na Pradze w dniu 25-ym maja r. b—
Wbrew panującemu zwykle słabemu usposobieniu na targu 

KUR JER WARSZAWSKI—Dnia 26 maja IBM a) ■ 

zbożowym co piątek każdego tygodnia, w dniu dzisiejszym 
mocna utrzymała się tendencja, przy zwyżkowej dążności no­
towań i ruchu ożywionym. Dowóz wynosił 25 wagonów. Ży­
to mocno i wyżej, wyborowe nabywano po 45 do 46 kop„ śre­
dnie po 43 do 44 kop., ordynaryjne po 40 do 41 kop. Owies 
bez zmiany, ja wyborowy osiągano po 74 do 80 kop., za śre­
dni po 60 do 70 kop. i za ordynaryjny po 56 do 58 kop. Gryka 
względnie do gatunku nabywaną była po 68 do 70 kop. Jęcz­
mień spokojnie, na wyrób kaszy i towar pastewny sprzedawa­
no po 47 kop. de 53 kop. Dla kaszy jaglanej tendencja nie 
zmieniła się, płacono po 60 kop. de 72 kop. względnie do 
gatunku.

Gdańsk, dnia 23-go maja r. b. — Pszenica krajowa i tran­
zytowa miały obrót spokojny i pozostały prawie bez zmiany. 
Płacono za polską tranzyto jasno-pstrą 732 gr. i 734 gr. 92 m. 
za tonnę. Terminy tranzyto: na maj-czerwiec 95 mar. w zaofia­
rowania, 94 m. w poszukiwaniu, na czerwiec-lipiec 95 mar. 
w zaofiarowaniu, 94 m. w poszukiwaniu, nasierpień-wrzesień 
100 mar. w zaofiarowaniu, 99 "j, m. w poszukiwaniu, na wrze- 
sień-pażdziernik 102 m. w zaofiarowaniu, 101*/i m. w poszuki­
waniu, na październik-listopad 104 m. w zaofiarowaniu, 103'/2 
m. w poszukiwaniu, nakwiecień-maj 1895 r. 111 mar. w zao­
fiarowaniu, 110''2_tnar. w poszukiwaniu. Cena regulacyjna tran­
zytowej 96 mar. Żyto bez zmiany. Płacono za polskie tranzy­
to 708 gram. 71 mar. Wszystko za 714 gr. i tonnę. Terminy: 
na maj-czerwieo dolno-polskie 72*/2 mar. w zaofiarowaniu, 72 
m. w poszukiwaniu, na czerwiec-lipiec dolno-polskie 72'/, mar. 
w zaofiarowaniu, 72 mar. w poszukiwaniu, na lipiec-sierpień 
dolno-polskie 73 m. w zaofiarowaniu, 72 mar. w poszukiwa­
niu, na sierpień - wrzesień dolno-polskie 73*/2 mar. w zaofia­
rowaniu, 72 m. w poszukiwaniu,! na wrzesień-październik dol­
no-polskie 74'/._, mar. w zaofiarewauiu, 74 mar. w poszukiwaniu, 
na październik-Irstopad dolno-polskie 75 mar. płacono. Oena 
regulacyjna dolno-polfkego 73 mar., tranzytowego 72 man 
Jęczmień targowano russki tranzyto 635 gr. 65 mar. za tonnę. 
Wyka polska tranzyto 113 mar. za tonnę płacono. Tymotka 
26 mar. za 50 kilogramów targowano. Spirytus bez zmia­
ny, nie podlegający cłu w towarze gotowym 47 mar. w po­
szukiwaniu, podlegający cło w towarze gotowym 27 max, w po­
szukiwaniu. na maj 27 mar. w poszukiwaniu, na czerwiec-lipiec 
27',j mar. w poszukiwaniu. Cukier w Gdańsku bez obrotów, a 
w Magdeburgu spokojnie. Kurs w Gdańsku 220.40 mar. za 
100 n.

Sosnowfce-Granica, dnia 22-go maja r. b.—Pszenica bez 
obrotów, biała 63’/j do 72*/2kóp., żółta 63*/, do 72'^ k., czer­
wona 63*/2 do 70 kóp. Żyto słabo, 50 kop. do 55 kop. Ję­
czmień spokojnie, browarny 59—7O‘/> kop., średni 46‘/j do 50 
kop., na paszę e3 do 45 kop. Owies słabo, zwyczajny 55 do 57'/j 
kop., wyborowy 64 do 67 kop., dominjalny od 68*/j kop. do 
71 kop. Kukurydza mokra nie miała nabywców, nowa sucha 
53 kop. do5ł*/j kop. Wyka bez zbytu. Groch słabo, Wi- 
ktopa 82 kop. do 97 kop., warzelny 74V3 kop. do 82 kop. So­
czewica miała zbyt trudny pozostała bez ruchu. Gryka w po­
szukiwaniu, 68*/2 do 69l/2 kop. Proso słabo i bez odbiorców. 
Bobik bez ruchu. Siemię lniane słabo, wyborowe 153*/2 kop„ 
średnie od 139 do 144*/2 kop. Siemię konopne bez obrotów. 
Rzepak i rzepik bez ruchu. Ryżek słabo, 79*/i do 9O'/2 kop. 
Makuchy słabo, lniane 88 do 91 '/2 kop. Makuchy rzepakowe 
66'/2 do 74 kop., konopne 48 do 49'|? kop. Otręby niżej, 
pszenne grube w poszukiwaniu, żytnie od 48j, do 50 kop„ 
pszenne cienkie od 41 do <3 kop#1 przenne grube 45 do 
47 kop. Kasza jaglana 63 do 68 kop. za pud.


